
-Wydanie wieczorowe. 

PRENCIMERI\ Tl\: 
ltocznre • • • • 24 mrk. 
pólr«.mle • • • 12 mrk. 
oarlalnle • ' , 6 mrk. 
miesięcznie . • • 2 mrk. 
wcu z mlnoszenlem do doma 

Ili.~ przesyłką pocatowl\. 

OGŁOSZENll\: 
NaAle•łane przed tekstem 
t w teksclc - wiersz 1 mrk. 
Nekrologja . " 75 fen. 
l~eklamy . • • 70 fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fen. 
Drobne ogloszenla po 6 fen. 
<:a vraz. Najmniej 50 feo. 

ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. Łódź, Poniedział_ek, . 7 Stycznia 1918 r. 

~~~----· 
Spe-cjalista prżepuillitty• patrz str. 4. 

Przegl~d polityczny. 
Obecną chwilę nawet w Analji u~a­

:łają za nader doniosłą dla dzte16w 
łwiata. · 

Po dziesięciodniowej przerwie, a, 
jak się zdawało, · zerwan]u ~okowati. 
w Brze~ciu, z powodu dwoc~ postu1~­
t6w rzQdu bolszewickiego 1 żądania 
przeniesienia miejsca rokowań do Stok· 
holmu, nadspodziewanie otr~ymano w 
Berlinie depeszę z Petersburga, zapo• 
wiadającą przyjazd rosyjskich delega­
t6w wraz z komisarzem spraw zagra: 
ntcznycb Trockim na czele. - • D~wodz1 
to chęci nawiązania rokowan, 1edn?· 
czdnie obecno§ć Trockiego wskazuie 
na wagę nam<l. jakie się w bieżą~ym 
tygodniu odbywać będą w Brzesc.iu. 
Co do zachowania się parlamentu nie• 
mieckiego w chwili utkni~cia pertra~· 
tacii brzeskich, to, jak dow;adu1emy się 
z Lokalanzeigera", nieoczekiwana ta 
sytuacia wywołała w parlamencie oew­
ne wzburzenie. 

Postępowcy odrazu postanowili, że 
należy dątyć do osiągnięcie takiego 
porozum\en\a wewnątrz bloku d.otyc~· 
czasowej wiekszości, z włączeniem h· 
beral6w narodowych, do którego nie 
wahałaby się przystąpić i socjal-demo· 
kratyczna partja większości. 

Oodzą się oni wprawdzie z hr. Her­
tlingiem, co do tego, iż rosjanom nie 
można czynić żadnych ustępstw w spra­
wie miejsca i czasu pertraktacji, atoli, 
co do drugiej części deklaracji, uważa· 
ją oni, że w sprawie samookreślenia 
narodów należy się jaknajszybciej zbli­
łyó do socjal-demokratycznego punktu 
widzenia~ 

Bo\s-iewikom nie zależy specjalnie na 
przeniesieniu rokowań do Stokholmu, 
zgodziliby s1ę oni chętnie i na KopenM 
ha gę. -

Na wszelki wypadek, jak dono~i 
l!..Basler Nation~lztng." -i Kopenhagi, do 
JJanji przybył oficjalny przedstawiciel 
Pządu bolszewickiego, .aby z rządem 
duńsHm omówić $;prawę ewentualne~o 
przeniesienia kor-f0 renc}i pokojowej do 
Kopenhagi. 

Tymczasem fakt dopuszczenia dele­
gatów respubliki ukraifisHej do roko· 
wań pokojowych w Brześciu wytworzył 
dla rządu Lenina nową trudność. 
Ukraińcy bowiem posiadają własną ar„ 
f?iję i są pote~ą. która waży na sza· 
lach Rosji. Usiłowania rządu Lenina 
podporządkowania swej władzy ulm~iń· 
si.dej raspubliki napotykają na poważny 
opór, który może się tylko rozstrzyg• 
nąć z brontą w ręku. 

Biuro Reutera donosi z Peter~burga 
w sprawie konfliktu międ:ey Ukrainą a 
Wle\\<:orosją co następuje: . . 

• Armje rosyjska i ukraińska, zaopa­
trzone w. artylerję i parni lob1icze, sto• 
ją naprzec\wko siebie, w pogotowiu 
bojowem, w pobliżu Charkowa. 

W Petersburgu panuje powszechnie 
prze~. onanie, że stal'de zbrojne między 
tern\ dwiema armiami jest nieun1kniorie. 

M1mo pięknyc1:1 haseł, rząd bolsze­
wicki nie zawsze i nie łatwo godzi się 
na oderwanie się od pnia wielkorosyj· 
skieno składowvch części państwa. 

W sprawie finlandji np. oświadczo• 
no ze strony rosy\sk\ej, że, aczkolwiek 
obecny rząd rosyjski traktuje przychyl­
nie dążenia niepodległoś;;;iwe Finlandii, 
jednak nie jest on obecnie w moż­
ności uznania ich oficjalnie, dopóki ·nie 

będzie załatwiony cały szereg kwestii 
natury politycznej, gospodarczej i praw­
no-technicznej. 

Do tej chwili nie może być też mo­
wy o wycofaniu wojsk rosyjskich z f'in„ 
landji, tembardziej, że pokój z mocen• 
stwami środkowo•europejskiemi wciął 
jeszcze nie jest zawarty. 

Natomiast z państw ·neutralnych 
Szwecja · pierwsza uznała Pinlandję za 
państwo niepodległe i w dniu 5 stycz­
nia król oficjalnie tego dokonał na ra­
dzie ministrów. 

Przybyli do Haparandy podróżni, za~ 
opatrzeni są jd w raszporty, wydane 
pnez rząd rep1Jbłiki finlandzkiej. 

Koalicja cięgle zwłóczy z odpowie„ 
dzią na propozycje pokojowe Rosji. 
Petersburska .Prawda" pisze, że rząd 
bolszewicki nie zgodzi się na przedłu• 
żenie terminu udzielenia tej odpowie­
dzi, o ile odpowiedzi nie otrzyma, hę· 
dzie to uwatać za odmowę ze strony 
koałi-cji. . 

A jednak społeczeństwo, francuskie 
zwłaszcza wywiera nacisk na swój rząd, 
gdyż coraz bardziej niepokoić sie po• 
czyna o miliardy, ulokowane w Rosji, 
ponieważ ban"ki fral"lcucik1e już od wie­
lu dni nie otrzymują wiadomo~ci z od­
działów petersburskich i wszystkie o­
per~cje finansowe zostały ~~pełnie 
przerwane. „Journal• żąda akc11 rządu 
ku ochronie francuskich interesów fi· 
nansowych. _ 

Kies-ień jest to najczulszy barometr 
uczuć dzisiejszych zmaterjallzowanych 
społeczeństw. Bolszewicy ten wła~nie 
kieszeniowy atut mają na koalicję, dla 
tego ta, mimo nieuznawania obecnego 
rządu rosyjskiego, 7muszona jest jed­
nak z nim się liczyć. · 

* * * 
Już od dnia wczorajszego bawi Ra· 

da regencyjna w Berlinie. - Podawaliś• 
my kilkakrotnie informacje o tern, lecz 
obecnie dopiero jesteśmy w posiadaniu 
ścisłych danych. - Pzedewszystkiem za­
znaczyć na ldy, że wszyscy trze; człon~ 
kowie Rady rer;encyjnej wyjeżdżają do 
Berlina i Wiednia. Według pierwotnej 
decyzji, podróż tym razem miała się 
odbyć tylko do Berlina, do Wiednia 
zaś dopiero w końcu styc;:znia. 

Dyrektor departamentu spraw poli­
tycznych, Wojciech . hr. Rostworowski, 
nie wyjeżdża. · 

P. prezes · ministrów miał wyjechać 
z członkami Rady regencyjnej tylko do 
Berlina, zaszła zaś konieczność wyjaz­
du kierownika rządu równie! i do 
Wiednia. 

W sobotę odbyło się kolejne posie­
dzenie Rady ministrów. Na porządku 
dziennym były sprawy, ~wiązane z po­
dróżą członków Rady regencyjnej i p. 
prezesa ministrów do Berlina ·i Wiednia. 

Członkom Rady regencyjnej towa­
rzyszą sekretarz generalny gabinetu 
cywilnego h. prałat Chełmicki, reprezen­
tant niemieckiego zarządu cywilnego hr • 
Hutten „ Czaps~J , sekretarz prywatny. 
f ranciszek ks. Radziwiłł, oraz adjutanci 
przyboczni członków Rady regencyjnej. 
Podczas przyjęcia u cesarza przema­
wiać będzie ks. Lubomirski. 

Rolę mistrza ceremonii w czasie 
podró!y pełni ks. prałat Chelmicki. 

Pobyt Rady regencyjnej wra-i z pre· 
zesem ministrów wskazuje, że wizyta 
ta posiada i polityczny charakter. 

Niewątpliwie sprawa budowy pań­
stwa polskiego posunie się naprzód · 
w szybszym tempie. 

J. Or. 

Prowin[ie oad~alfJ[kf e .i niemry. 
W „Berliner Tageblatte• Hans Vorst, 

zamieszcza artykuł p. t •• Kwestja baltyc­
ka•, w którym ostro zwalcza dążenia 
niemców bałtyckich, pragnących połącze­
nia tych prowincji z cesarstwem niemiec­
kim. Wedle spisu ludności z 1897 r. w 
Kurlandji, Inflantach i Estonii mieszkało 
ogółem 166,000 ni71!1ców, mnie.j ~ięcej 7 
proc. ogółu ludnosc1. Kurland 1a 1 połud­
niowe Inflanty zamieszkują Łotysze, pół­
nocne Inflanty, Estonję i wyspy_ Ozylii 
Estowie. Niemcy stanowią najkultural·. 
niejszą i najbogatszą część ludności, j~­
nakte s-tosunek ich do reszty jest wrogi, 
gdyż antagonizm klasowy zaostrzony jest 
antagonizmem narodowym. 

Wypadki 1905 roku dowiodły, Jak da­
lece lud miejscowy ich nienawidzi. Wrze­
nie rewolucyjne przeciw ~aronom kurlandz­
kim zostało uśmierzone tylko przez rosyj„ 
skie ekspedycj ~ karne. Nie mo~~a się 
dziwić ~e Niemcy baltyccy obaw1a1ą się 
takieg~ rozwiązania kwestji. tych. z!em„ ta: 
kiego pragną Łotysze, 1akna1w1er~_1e1s1 
zwolennicy Lenina, to jest autonom11 w 
.:Jbr~tie rosyjskiej federalistycznej rep1· 
bliki. 

„Jednakże, pisze p. H. Vorst, ~ie bał­
tycki, lecz niemiecki punkt wldzeoma mu„ 
si niemiecką polityką kierować. Najgor~ 
sze pomysły prepagowane są w publłcy­
styce Bałtów, wśród któiej wyróżnia się 
broszura .Baltische Znlrnnftsgedanken" 
prezesa kurlandzkiej Rady Krajowej p. v. 
Hoerner lhlen. Ponieważ Niemcy są o­
becnie w l(urlandji mniejszością, tąda on 
utworzenia pewnego pozakonstytucyjnego 
prowizorjum, w ciągu kt~reg? prowad~o· 
noby intensywną g;:rmamzac1ę . Łotysze~, 
nie zdając losu kraju na decyzję n eobll­
czalnej więtcszości parlamentąmeia. 

„ Niepojętą jest rzeczą, jak można po 
doświadczeniach poczynionych w Polsce 

. oraz w Alzacji i Lotaryngji łudzić się po­
myślnymi wynikami takiego wynaradawia­
nia, 1ak mote temu złudzeniu J?Odlegać 
Kuilandczyk, który sam opierał s11;: sku­
tecznie rusyfikacji narzucanej przez carat. 

„Niemcy - pisze dalej - znajduj~ 
się w fazie gruntownej demokratyzac11, 
stosowanie tego systemu byłoby dla nich 
niemo:Uiwością wewnętrzną i jaknajfatal".' 
niej odbiłoby się na polityce. zewn.ętrzn~j. 

Oczywiście nalety osłomć Nterncow 
bałtyckich przed terorem więkslości, lecz 
mote się to dokonać tylko przez między„ 
państwową, traktatami obwarowaną ochro­
nę narodowych mniejszości. Uznanie po­
wszechne tej zasady byłoby wogóle bar· 
dzo ważne dla Niemców, których tyle od­
łamów przeby~a w obr~bie. obcyd1 orga: 
nizmów państwowych. O 1leby zmuszem 
byli wtedy na rzecz swych rodaków inter­
wenjować występowaliby. jako stróże hu­
manitarnego prawa; a nie jako wykonaw­
cy przemocy•. 

Uznanie niepodle!tłości Fin• 
landji . przez .Francję. 

• Temps" donosi: 
Rząd francuski uznał niepodległość re· 

pubiiki finlandzkiej de facto i de jure. 

Za p~zrstąpieniem do roko­
~ wań pokojowych. 

. W Pary.żu wielką sensację wywarł ar­
tykuł wstępny w .Le Pays_", _któreg? _au­
tor tąda otwarcie przystąpienia koahcj1 do 
wkowań pokojowych. 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 

„,GAZETY WDZKIEJ" : 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 i pół rane 
do 6·ei wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane. . 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do !ł-eł 
codziennie, w wigllje świl&i 

do 10 wieczór. ' 

Rok VII. - N!! 7. 

Rokowania z Ukrainą„ 
Z Brześcia Litewskiego pod datą 6-go 

stycznia dor.oszą: 
Wczoraj 1 onegdaj odbywały się tu 

nieobowiązujące dyskusje z delegacją u­
kraińską, które miały przebieg zadawała· 
jący. 

Pierws-ze kroki Ukrainy. 
Z Wiednia donoszą do „ Vos. Ztg." 1 

Ukraińskie biuro prasowe podaje nastę„ 
puJącą wiadomość : Zgodnie z odpowie­
dzią, daną d. 26 grudnia przez mocar· 
stwa centralne na notę rady ukraińskiej 
w Brześciu Litewskim zjaw11i się przed­
stawiciele tej rady. Na zapytanie bol­
szewików, czy uznają zwierzchnictwo 
rady komisarz6w ludowych, delegaci 
ukraińscy odpowiedzieli: Nie! Nato-

-miast powitali bardzo przyjaźnie dele· 
gafów mocarstw centralnych. 

Według wiadomości, nadchodzących 
przez Stokholm, ukraiński sekretarz ge• 
neralny do spraw wojskowych, Petljura, 
ogłosił do wojsk ukraińskich rozkaz 
dzienny, oświadczający, że rozporządze• 
nie rosyjskiej kwatery głównej o demo­
kratyz-acji armji, oraz o zniesieniu rang 
i odznaczeń honorowych, jest nieważne 
w armji ukraińskiej. 

Warunki ukraińców. 
Z Wiednia donoszą do „Voss. Ztg. ": 

Ukraiński sekretarjat jeneralny ogloaił, w 
imieniu demokratycznej rzeczpospolitej U· 
kraińskiej, następujące warunki pokoju: 

1) Cała demokracja państwa ukraiń· 
skiego dąży do pokoju światowego. 

2) Pokój ma zapewnić wszystkim, na­
wet najmniejszym narodom w kaidem 
państwie prawo stanowienia o sobie. 

3) Dla umożliwienia sprawiedliwego · 
ukształtowania losu narodów mają być 
dane rękojmie odpowiednie. 

4) Wobec tego nie jest dopuszczalne 
· gwałtowne wcielanie lub przekazywanie 
krajów bei woli ich ludności. 

5) Z punktu widzenia klas pracują· 
cych wszystkich krajów, wyłączone są 
wszelkiego rodzaju kontrybucje. 

6) Małe, przez wojne narażone na 
szkody kraje i narody mają otrzymać 
wsparcia na podstawie zasad, opracowa· 
nych przez kongres pokojowy. 

7) Ukraińska rzeczpospolita demokra„ 
tycztJa posiada obecnie front własny i re­
.prezentowane będzie w sprawach między. 
narodowych samodzielnie przez rząd wła­
sny. Wiadza rady komisarzów ludowych, 
nie rozciąga się na ukraińską rzeczpospo· 
litą d~mokratyczną. Pokój może być O· 
bowiązujący tylko wó vvczas, gdy warunki 
jego przyjęte będą i podpisane przez rząd 
rzeczpospolitej ukraińskięj. 

Rosja a Ukraina. 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant•, do 

„Daily Telegra_phu" donoszą z_ Petersburga 
pod datą 3 b. pi., co następuje:, 

Rząd Ukrainy zwrócił się do Rady ko· 
misarzów ludowych z prośbą o ~yra źne 
oświadczenie czy uważa się jut ona za 
znajdującą się w stanie wojny z Ukrainą, 

Rada komi&.arzów ludowych odpowie· 
działa, ie jest ona gotowa zawrzeć pokój 
z Ukrainą i uznać jej niepodległość, jeżeli 
rząd Ukrainy zgodzi się <twaiać Kaledina 
za wroga rewolucji i zezwoli na pr1emarsz 
przez swoje terytorjum wojsk bolszewie· 
kich, idących przeciwko Kaledinowi. 

Konstytuanta rosyjska zbie. 
rze się IB•go stycznia. 
P. A. T. donosi: 
Poniewat nie wybrano potrzebnej licz­

by posłów do ~ onstytuanty, gdyt wielu _ 
posłów nie dostarczyło jeszcze pełnomoc„ 



1;rctw poselskich w wymaganej formie, a 
wielu członków konstytuanty, którzy . już 
przyjechali do Pttersburga wobec niepew· 
aości terminu otwarcia, znowu odjechali 
poniewat aaś z drugiej strony · przebieg 
wyborów p02wala przypusiczać z mnieł­
szą lub większą pewnością, te po prawo· 
sławnych świętach Bofego Narodzenia o„ 
siągnie się potrzebną liczbę posłów, Rada 
komisarzy ludowych wyznaczyła otwarcie 
konstytuanty na 5· 18 stycznia. o ile w 
terminie tym obecnych będzie 400 pos­
łów, 

Walki nad Donem. 
Kozacy zatopili dwa holowniki na Der 

nłe1 trzeci uciekł. Tc okręty miały bronić 
Rostowa. 

Kozacy są bezwżgłędnie wierni swemu 
rządowJ, który składa się z przedstawicieli 
okręgów Donu, Tereka i . Kubani, i na 
którego czele stoi Kaledin. 

Olbrzymie bezrobocie 
w Kijowie. 

Z Kijowa donoszą do „Daily Chroni­
cle", :te w dniu 8 grudnia powstał tam 
olbrzymi strajk, w którym uczestniczy 100 
fabryk i wszystkie drukarnie. Ró~niet i 
pisma polskie nie wychodzą. Pod Kijo­
wem i Berdyczowem stoją ukraińskie 
wojska. 

Kozacy orenburscy. 
Według „Dieto Naroda• z dn. 13 gru­

dnia hetman Dutow zmobilizował koza„ 
ków orenburskich. Pieniądze na mobili· 
.z.ację uzyskał przez zasekwestrowanie ban· 
ków. Bolszewicy SI\ aresztowani w tym 
okręgu. 

Ludziom, którzy nie ch<:ą słuchać ko„ 
zaków, ci zabierają karty żywnościowe. 

Strajkującym kolejarzom odebrano tyw• 
nośe. 

Ogółem zmobilizowało się 10,000 ko­
zaków, którzy obwarowali Orenburg, oto­
czywszy miasto rowami i drutem kolcza­
stym. 

Plan Dutowa pJlega na odcięcia Pe­
tersbarga od prowincji zboiowych na Sy· 
barji. 

„Głodówka" 
Agencja Havasa donosi: 
Burcew, oraz członkowie byłego riądu 

tvmczasowego, więzieni w twierdzy św. 
Piotra i Pawła, rozpoczęli strajk głodowy. 

Co m6wi komisarz Boncz• 
brujewicz. 

Zarządzający spraw. rady komisarzów 
ludowych w Petersburgu Boncz - Bruje­
wicz oświadcza, te rada zamierza zwołać 
konstytuantę najpó1niej w ciągu doby, od 
chwili, gdy stawi się 400 posłów. 

Dalej B. Br. mówił, te będą areszto• 
wani ci kadeci, którzy brali udział w spis­
ku Kaledina. Pogłoskom o tem, te rada 
komisarzy ludowych znajduje się w do· 
brej komitywie 2 b. wieihlm księciem Pa­
włem Aleksandruwiczem Brujewicz stano­
wcio zaprzeczył Paweł Alek.sandrowici 
był aresztowany, otrzymał tylko lepsze je­
dzenie i został ostatecznie zwolniony, Ja· 
ko ci~2ko chory na tołądek. 

katastrofa. 
Ze Sto~holmu donoszą do • Vo!l!lische 

Ztg.": Według dziennika „Oieło Narodas• 
23 grudnia n;:sstłlpił na stacji Beczenow­
ka straszny wybuch, wskutek kt6rego 
ułegły znis."ZCZeniu 2 nociągi s kozakami; 
powraca.j4cymi 11ad Don. Wskutek ka• 
tastrofy tej mmło stracić życie 2 ooo 
osób('l) 

Bank amer~kańaki w Mo~ 
sk.wie. 

Opinja ·Wiednia: 
Z Wi~dnia donos~ą do n Vossiselle Ztg.• 

pod datą- 5 b. m.: · 
Zródła pói~rzędowe oświadczaj~. te 

propozycja rosyjska prowadzenia dalszych 
układów nie w Bneśdu Litewśkim, lecz 
w miejscu neutrałnem, nie może być zgo.,. 
ła uwatana za zerwanie układów. Rząd 
rosyfski nie wyraził umiaru zniweczenia 
wyników, dotychczas osiągniętych. jest 
tylko zdania, te ukłedy dalsze powinny 
być prowadzone w jnnem miejscu. Nie 
nale-fy :zapominać, .łe w wielu punktach 
doszło do porozumienia pomiędzy czwór­
przymierzem a Rosją. 

Co do wszelkich innych spraw wat­
nych, które tyczą sJę sposobu głosowania 
na terenach, okupowanych przez Niemcy 
i Austro-Węgry, nie było tadnego 2btiże­
nia, t. j. te rótnice poglądów trwają w 
dalszym ciągu. 

Najwai.niejszą jednak rzeczą jest to, 
:te tak ze strony czwórprzymierzt', jako 
tet ze strony Rosji. panuje nadewszystko 
wola zawarcia p:ikoju i pod tym względem 
żadna zmiana nie zaszła. Przesadny op· 
tynizm. który widział gładkie iałatwienie 
rokowań bez :t&driych przeszków, jest tak 
samo nie na mie}scu, jak bezbrze:tny pe· 
symizm, prorokujący rozchwianie jut tak 
daleko posuniętego dzieła pokoju~ Zacho­
wanie krwi zimnej - oto, eo jest jedynje 
polecenia godnem także w cbwlli obecnej. 
Należy poczekać, jaką odpowiedź da rząd 
rosyjski na odmow~ prowadzenia dalszych 
rokowań w miejscu n~utra!nem. 

Wymiana jeńców . 
Biuro Wolffa donosi: Po przerwa­

niu rozpraw politycznych w sprawie 
rokowań pokojowych komisja główna 

· pa:rlamentu Rzeszy przeszła do sprawy 
wymiany jeńców i traktowania ich~ 

Oen. Friedrich złoiył ' następuj4ce 
wyjaśnienia: · 

Uważamy za sprawę n·uodową roz• 
wiąznńie kwestji naszych jeńców cywil• 
nych. Diatego to zde~ydowall~my się 
uskutecznić wymianę naszych jenc6w 
cywilnych na nieprzyjacielskich jeńcót.» 
wojennych. Rokowania były bardzo u­
trudnione, gdyi fądania rosyjskie szły 
bardzo daleko. Wreszcie stanęła umo· 
wa eo do wymiany 4,000 oftcer6w ro• 
syjskich na 1,000 oficerów niemieckich 

· razem ze wszystkimi uprowad%onymi 
z kraju mieszkańcami Prus Wschod­
nich. 

Jest również nadzieia co do deigcia 
do porozumienia z Francję i Anglją 
w sprawie jeńców cywilnych. 

O ogólnym niedostatku „aszych }et\­
c6w w Rosji nie sposób m6wić. Co 
do odźywian\a Je1ic6w to wydatną po~ 
moc znale!liśmy w Dan)i. 

Przy wymianie jeńców wchodzą w ra• 
chubę, przedewszystkiem jednostki cho• 
rowite. Droeą uskutecznienia wymiany 
wielktch mas ieńc6w mote być tylko 
drpga bezpośrednia · przez front. Pi-eł'­
wszeństwo naleiy się ojcom rod-iin oraz 
starszypl wieki.em. Uszeregowanie jed­
nak według schematu jest niemozltwe. 

W eprawie Watvkaau. 
W kołach katoTicklcb Szwajcarii _po­

wszechną . uwagę zwróciła odezwa .N~u~ 
Ziiricber Nacbricb:ten• do wszystkich kato"\ 
lików.J naw·ołu.jąca ich do obrony Stoficy 

, Apostolskiej. Dziennik ten komunikuje, 
, te istnieją ze strony rządu włoskiego naj„ 
' zupełniej oficjalnie wrogie zamiary pru-

ciw Watykanowi, które mają być wykona­
ne w niedługim czasie. .Rząd włoski N· 
prawia systematyczne. intrygi przeciw Oj­
cu Swh;temu, przyczem jego działaln~c 

· na rz~cz pokoju przedstawia jako akcię 
: wrogą dla państwa włoskiego. Wszyscy 

W ~~tusbu-rgu i _Moskw.ie
1 

otwarte 20· , katoticy _ końciy dziennik _ powinni· 
stały fi1Jt: Nowojorskiego C1cy Bank, któ~y by natychmiast U:iąć się za. bezpieczer\„ 
gwar~niuJe w!~łat~ lokat nawet w razte stwem Stolicy A.p.ostolslriej. Dla katolików 
konhs~ty_ kapitało w prywatnych przez , cał. ego świata nie powinno być pod tym 
bols-%.ewikow. . , względem tadnych granic terytorjalny~h, 

_W~pła!y d~konywzn.e. będą w katdym . któreby mogły ich powstrzymać od tego 
razie w wałtme rosyjsk1eJ. · d · k 'i 

Bank amerykaństc.i ma umiar skupić .ro-z.a.1u_a •.• ci.·-----------
znaC%Dt\ łłość :r:akładów metalurgicznych. 

Lenin kandrdatem tureckim 
do nagrodr •obla. 

Biuro Koresp. telegrafuje. .Sabali• da­
nosi: Większość prof~sorów uniwersytetu w : 
ł<onsfantyflopołu nmierza zaproponować . 
Lenina do pokojowej nagrody Nubla. 

Ofiara oes.arza Karola.. 
C. i k. biuro korespondencyjne donosi 

s Lublina : Gubernatorstwo Qener.lne 
ogłasza : Oenerał-gubernator przekaHł, 
w imieniu cesarza i króla Karola I, &u­
mę 200,000 koron na cele dobroczynne 
I kulturalne wszystkich okręgów Poliki, 
znajdujęcych się pod okupacjia aus­
trjackę. 

Telegramy. 
IComapikat niemiecki. 
Berlin, 6-go- stycznia. {Urzędewo) 

Z widowni · zaollodni•fe 
Działalność ogniowa po większej czę· 

~ci nieznaczna. 
Wimagała się tylko przejściowo w róż;. 

nych miejscach frontu w zwiątka z utartz­
karni oddzi.ałów wywfadowe:?:ych. 

Natarcia francu-skłe w Szampanji i na 
pćłnocnym . wschod:ie od Avoc.onrt nas.ze 
przedsięwzięcia, wykonan-e po pr%ygotowa· 
niu oi:niowem, jako tet wtaraniE:cie zn.il!• 

nacka naszych oddziałów do Unjl 11i~przt­
JacłeMdcb na zechód od Bezonvaux. przy­
niosły nam w zysku licznych jeńców i kil· 

. ka karabin<)w maszynowych. 

. W lesie Ailly dwukrotnie usilowali 
fcancud wtargnąć do oaszycb rowów, le<:z 
w obu razach bezskutecznie. 

W dniach 4· i 5 styc;n!a zestrzelono w 
walkach napowietrznych, orn ogniem 
z ziemi 15 samolotów nłt-puyjacielsldch i 
4 balony na uwięzi. 

Wioski teren walk. 
Po obu sh'onach Brenty, w okolicy 

Tom by i na Montello odbywał się od cza­
su do czasu ogień artyleryjski. 

PkrwstlV 61111.8ral-kwatermts!,ra , 
l.iJ[)!'Nf)')'lf'"P 

owntl , ,Dziennika ł1łńskie20" 
po krwawym starciu w Mińsku. 

Nazajutrz po znanym :zajściu za­
mieścił „Dziennik M:ński" obszerniejsze 
uwa~i, w których pisze : 

„Zajścia dni ostatnich wywotaly w spo· 
łeczeństwie polskiem trwogę i nerwo­
wo§~. Zdawało się, że między dz;siej­
szemi sferami rzędzącemi w Rosji a 
polakami, został zawarty milczący układ 
nie wchodzenia sobie· w drogę, nie mie­
szania się efo spraw wzajemnych. Wy· 
padki w Mińsku zada.fy jednak \..łam te· 
mu, i do głębi musia:y wstrząsnąć ca­
fem społeczeństwem. 

Nłl tle przerwanej przez wypadek 
grabieży w znanej }adłod•jni w Mińsku. 
nastąpiło ostrzeliwanie odddału E.pokoj· 
nie idących ulanów. Od tych stl'zał6w 
zginął tołnierz rosyjski. Jui dziś jest 
absolutnie stWierd~onem, że żaden iol­
nierz polski ani przed napadem, ani po 
nim. broni nie dobył. Resdę ma usta-
11.S śledztwo. Nie wchodi,~c w to, czy 
był to nieszczę~liwy wypadek, czy pro­
wokacja ze strony wroJtich e1ement6w, 
sttO'ierdzamy, że następstwa musiały wy­
wołać przeratenie w całem mieście. 
Mieszkają tu dziesiąt\i tys\ęcy polaków, 
którzy w razie nleun\kn\onych pogro-
ńw i napaści całą swą nadzieję pokła­

dali w obronie ich czci, tycia i mienia 
puez polskie oddzieiły zbrojne. Te zo­
stały · o~ćnłe z miasta wycofane i od­
tąd wydani jesteśmy ne. łat1kę i niełaskę 
nieokreślonych :tyw1ol6w. . 

R-ozhita beczka ze splrytutem może 
sp<>wodowa~ nafiatałniejsie skutlt!, a Jak 
pokazuje dzisiejsza chociatby rubryka 
pogromowa, nłem~ niko~o. ktoby tu 
w czemkolw\ek p1'zedwd'l~ałe.ł. Jesteś· 
my bezsHni i be~btonni, zwlaszc::i:a, te 
dla zorganizowania samoobrony odma­
wia nam się wydanfd broni. Zabierają 
ią natomiast po ulicach rzezimi~szki. 

Zawiesienle broni na dwu frontach 
przynosi nam dalsze ł'ozczarowan\e. 
Pas neutralny mieści się tylko międiy 
okopami obu stron, a o ofa.•ar~iu gra­
nicy rJema mowy. Chcielibyśmy wyJ&ć 
z tego p\ekła dantejskiego, a nie mamy 
do tego mołncścł. 

A jednak trzeba zy-ć i istni.ef, trzeba 
ze~howat swe naHepsze siły dla kraju, 

· dla t~j ciągle jeszcze nie osią~niętej, 
ukochanej oJezy.zny. Trzeba uc:tyt w dal­
szym ctągu th:lecł w szkołach, chociał 
w br.aku fundusz6w, jeste,my ju! bliscy 
wyczerpania, trzeba .wreszcie ol'gani?..o• 
wa€-aw~~asu )!lowrót, aby m6dz coprę· 
dae} opuście teli kr.aj anarchji fizycznej 
i umysłowej." 

Wieści ~ Rosji. 
Konoert Jo~efa Sliwiiliskiego w Moek*ie 

W Moskwie odbył się w sali koncerto­
wej doia 16~go z. m. koncert-re.cita-1 Józefa 
Sli,witiskieg-e, ktdry d'ozaał wyjątkowego 
pGwo.d.tenia. 
Pierw••• pismo niemieckie w Pet~„. 

ałaurg.u. 

„Prawda• donosi~ te w Petusburgu 
akuało się jut kilka numerów nowo111łc­
tonego pisma niemieck.iąo, nosz4cego ty-

. tuł „Die Fack~i· (Poebodnial. Pismo t-0 
ma pnedewszystkiem na ~lu propagowa­
nie idei zbłiżenja . duchowego pomiędzy 
niemcami a rosjanami. 

Wydrukowane numery „Die Fa-:kel• 
prz-ewiez·iono na front i rozdano między 

· tołnieuy, znającydl język niemiecki. 

Ofłara ••••luoji ro•fjnłej. 

„?>ziennik kijowski• donoc.i,f le w I<i· 
jowle został zabity adwokat Djonizy Cho· 
jecki. 

Mord dokonany został przez zemstę. 
Zabójca-tołni.erz miał sprawę w sąd%ie . 
z pewną włośc}anką. ś. p. Chojecki stawał 

w imi~niu owej włoścjanki i wygrał spra~ 
wę. Żołnierz przyszedł .do mieszkania adwo-' 
~ta i w przedpokoju strzelił do swef 
ofiary, tabijaf ąc na miejscu. . 

Z nu~owego ~ tródta, donoszą, ._ 
r~ąd austro- węgierski przeds\ęwziął ener-: 
giczne zarzj\dzenie„ celem ulżenia loau 
polskich Jeńców wojenny~h. Przedewszy.r' 
stkiern mailł być zwolnieni i odesłani do' 
Polski jeńcy zagrożeal grnłJicą i inwa· 
łidzi. 

Polscy je'1cy wojenni są o:fdiiełeai 
od jeńców innej narodowości i przeby• 
wają razem. · 

Przedstawicielom społe~:zeństwa ~ol· 
sViego Adamowi księciu Czartoryskiemu, 
Jerzemu hr. Mych:lskiemu i kb. Paweł· 
skiemu dano u powatnienie zwiedzania o­
boiów jeńców wojennych Polaków i pn:e· 
a!ożenia ewentualnych tyc%et1 tych jeli­
ców. 

Dalej wdrotono akcję celem jaknai­
liczniejszego zwalni:lnia jeńców wojennych 
rolników, pochodzących z obszaru okupa­
cji austrjackiej w Polsce. 

Kandydatura fteymoftłłł do ••gredy 
li o bla. 

Akademja Umiejętności w Krakowie 
przedstewila Władysława Reymonta do 
nagrody Nobla. Podobno kandydatura 
~potkeła sięDx bardzo przychylne-:n przy• 
łęciem i nawet fuż została zasadnfczG 
akceptowa.na. 

Po,u•ót uciekinierów 
Jak donosi .Kurju Asekuracyjny• Lea. 

p Jd bar. Kronenberg, b. członek b. Rady 
p3flstwa Rosyjskiego, prezes Banku han­
dlowego w Warszawie, włdcicieJ rode.; 
głych dóbr Wieniec i Brzezie 11 nas na 
KujawacbJ spodziewany jest wkrótQe w Wat• 
sza wie. 

Jak wiadomo, bar. Kronenberg na kil­
ka dni przed w~ro:1eniem wojsk niemiec­
kich uo· Warszawy dobrowolnie opuścił 
kraj, 11d1łjąc się do Petersburga. 

Pasek na jajka. 
W braku innego towaru, paskarze 

wzięli się do jajek. 
Pisma warszawskie donosiły ptzed pa• 

ru tygodn\aml o wykupywania Jaj przez 
rótnycb spekulantów, co miało jak 
się okazQje na tełu podniesienie ceny. 

Osoba dobrze wtajemniczona w handel 
jajami, zapewnia nas, u .hurtownicy jaj­
kowi• mają ogromne zapasy tego towaru. 
Sensacłjne oa11taetwo w Piot„kowłe. 

W środę 2 b. m„ około godziny 10 
w nocy, pewi~n cborąty nieznanego pułku 
ck. armii, przybył do stratnicy woiskowej 
w gmachu komendy powiatu i za.tądał dla 
siebie odpowiedniej asysty, celem prze· 
prilwadzenia . ścisłej rewizji w mie:sxkaniu 
handlarza manufaktury Bedsza Bicza1 WY• 
kazując przytem odpowiednie dokumenty. 
wyst~wione przez ko:npetentną władzę. 

. Otrzymawszy asystę· wojskow;a .chorą­

. ty• udał się do milicji, gdzie rówiet da­
no mu asystę w sile trzech milicjantów. 
Na czele tej siły zbrojuej rusiył do miesz· 
kattia Beds-za Blcza i przedstawił doku­
ment, nakazujący przeprowadzenie rewi%jł 
i aresztowan'..e Bicza. 

B, posiadał u siebie ma-czniejszą i1ośt! 
, got6wk;. a wldz.ąc asystę, zło.ton.ą z :tofnie­
, rzy i miUcjantów, zwrócił się do • chorą­

tego• z prośbą, aby przy rewizji asysto„ 
wały takte organy tan1atmerji. 

.Cbor,ży" ud.al slę na\ycbmiast na ·po• 
steruntk c. i k. ~andarmerji. pozostawiaj4c 
w mieszkania Bicza na straty swoją asystę. 
Około północy zjawił sj~ z tandarmer}ą. 

Pizy dokonanej rewizji znaleztono go-
. tówką 150,000 rubli, kt6re „c.hon1ty• scho·­
wał do kieszeni, chcąc j.e u siebie załrzy„ 
mać. Bicza zaś karał· .osadzi~ w areszclf) 
100 pułku przy Aleji . 3 Maja. 

Wachmistrz p. Niemię.c. po przeprowa· 
dzeni u ciynności urz~dowycb zitądał wy. 
legitymowania si~ ze strony swego cborl\• 
tego.,. tembarchiej, te ta\t rozkaz aresJfów 
wauiaJ jak wogółe osobistoś~ samego chc­
rą~e1to wydawała mu się t>atdzo podej­
rzaną. 

Qdyi „chor~y· odpowiednio nie móg1 
się wylegitymować, ani te! nie chciał 
udać się. na posterunek tattdarmerji celem 
spisania protokółu, tan4arm, podejrzewa­
,ąc oszustwo, zaaresztował cho~~ego. 

Sleditwo wykazało, ie rozka:t areszto­
wania Bicza był podrobiony, a cata S"kcJa 

. najzwyczajnJejszem oszustwem. 
Mniemany choriity jest to mętczyzna 

oitolo 26 - 28 lat, szC%Upły, włada 
dobrze językiem niemieckim, z a.ltcentem 
w.ęgłerskim, j,ak przypuszcza „ Dziennik 
Narodowy• indywiduum to przeniosło il• 
z gruntu łódz1de20. 
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W niedzielę, dnia 13 stycznia o godz. ·8·e§ wieczorem W Sali Ko1u:>er;oweJ wygłosi 
~s. CzesZa~ OraQzevvsk..i (z Warszawy) ·_odczy~ po.d ~yt. 

,,tlrmja Odrodzenia·· narodowego" . 
Bilety nabywać można w sldad:::ie szl·.:a j ;-.Órcelany W-go Bog1.1sławskiego, Piotrkowska 100 
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%łlpałki rosyjakie. 
W Lublinie, gdzie pasek no zapałki 

nalenie się dał od'czuć mieszkatlcom, 
ogromną sensacię wywotalo pojawienie 
się pudel<':. na}forma'nłej oklejonych 
~ndero1ą rosyjską. Sądzono zrazu, iż 
fest to rezultat wznowienia ha~dlu z Ro• 
ają na punktach komunikacyjnych. oka­
zało się_ jednak, ie. ~apałki te pochodzą 

· ze skla-dów paskars 1;•ch. w których prze­
leżały całe lata, by dziś dopi~ro p~d 
grozą zbliżają<:eqo się pokoju, wydostać 
się na rynek targow~. 

OdpovJiedź z Watykanu. 
J. E. ks. arcybiskup metroro:ita otrzy­

mał w od1łowied-zi na depeszę, vrysłaną 
pn-ez \conierencję bisk~pó~ 'W c:l. ~ 1 z. m. 
depeszę w jlizyku ładns\nm treki uastę-
puj"cej: . . . 

.Ojciec ~wu;fy ~ .uzn.an~e.?1 pr~y;ął 
wyrazy wdz1ę,cznośc1 i m1łosc1, złozone 
przez bi<;kupów polskich, zebranych w 
Warsz,awie cla uporządkowania spraw koś­
c\elnych w odradzajl\Cem się J<rj!estw' e 
Polskiem, a wyratajqc życzenia, aby obra­
dy ich p1·zyniosły najobfitsze owoce, pro· 
si Boga o potrzebne laski dla ukochanych 
synów omz najmiłościwiej u6zie1a im a­
postols~i;go błogoslawieństwa. Kardynał 
Cia~pam • 

USTAWA WOJSKOWA. 
Na piątkowym posiedieniu rada mini­

strów ro.łwatała projekt ustawy wo'<; •,,.1 · 
wt 1, oprakowany pn:n: specjalną kOim':i , ~ 
pod kiewwnictwem }entrała Rozwadow­
ski~go. 

Projekt ten przedstawioay ma być do 
opioJi Jwmpetentnycb kół niemieckich pod­
cza~ pobytu Rady regencyjnej w Berlinie. 

W sprawie powyższej pisze nPn~g\ą<l 
poranny". 

• Wogó\e 1t6ćła miarodajne twierdzą, 
ił powstanie armji polskiej uzaletni.one 
Jest poważnie od wyraźnego zarysowania 
"52tałtów przysiłego Królestwa Po!skiego. 

- Delegaci ledze::. w Arakowi„ 

Do Kfakowa prżybyli delegaci mag. 
m. Łodzi pp • .Maks Kerabaum, bu1misirz 
i radny miejski, int. Eug~Njusz Krasucki, 
sekretarz bon01owy Rady mfa~ta p. Lud­
wi& Dzieni::.kowskl, kierownjk biura fin~n­
sów i \tontroJi, cerem zapoznania si~ z 11• 

1ządzenie.m i rospodar ką m. Krakowii. 
D.degaci uożyli wizytę prezydentowi~ . 

- łrłf-ne jłl'i. ban1Uuj•. 

· Kup~y wUeńs.c,y lui podobno .zdr b: i 
11awiazać stosunki h1łndlowe 'Z firmami ro­
syjskimi. llo:żH juz .ta111 d-0słaó tyt(Jn!u, 
herb 1 ty, abda i ł. p.1 !ecJJ po u1n.eh dość 
sło111~b. 

- 8tlzie ałę11edziewaj'ł'Pieni11tdzc'l 

Kntastrofa po.d Ltlbłłvetn 11r11ca-yona 
slę do niespodsiewan~go 6łlkryeła. Oto przy 
wiele ofiarach bt1.s™>b Haleziono zna­
eane cumy piesi'iędiy. Prey jednylll z za­
bitych snalHlo.no ustyitł w uł}ranlu pół· 
lora milJoua rllbli w b1rnlrnotach r1J11yj. 
11tfob, 

- s..-d•• •ee. 
Nareszoie za-eilliuu1e Ueaaue hydry &Jlłl· 

·kulac~·jnej zaezynają a.Io powoli ruzlużofa.·~ . 
Spad4lk cen DaJ\łard1iej j.eat widoc111y 

a.a Lit~ię i ą pogranioso Królestwi;. 
W Kownie i Groduia ee-ny łta\\f i ber­

ba;y obni:lyły 1ię po kilka marek tle. fun­
eie. W W.nuwie lupey powyitawiah 
\\Sut:oladę B1n:hard>a, ijąwiJy ti~ sar<iynki 
i kOtl'!• tWJ w &UCIGDaj Hoici. Stanbfa her· 
bab, \anieje cukier. Cell« m:\k'i na pcgra­
oiczo Królu\wa i ~zoogo Ślą.eka spadła 
o 200 proc. 

- fl•we fał'.aay•• t.-„rilów.U 
pol'llo'tl\e. 

d~k u1 i11form11jq, uu.u.ły Ił~ 'W W .ar­
.t1ziuvi~ • cbieiu ~4 dai lil1.:u f...b1ywe 
2-markowe lu'-knoty pełd:ie, srlaj.t1 aię D«i­
-w8ga PCkhod&~tna. 

Od1ó2n;ć je Ul()iu od prawdiiwyeh ban­
notów po niedokhuinym t"Buntu którv na-„ ' ~ 
ogół je•t bnd~o xaie"W)Jaśny. Niedolda.· 
linoś~ ta rzuca si~ w ocay w t)'ch m'iel• 

seaeb, gdzie rysunek jesł delik1Jtniejuy: - „V•tBele" w aali lloace•towej. 
napr1. ryaunek obu gł-Owek ni~w!eśaieb, U• · -Przy szczelnie :zapełnionej sall odbylo 
mie1se1onyeh na odwrotnej stronie ba11- · się w ~obotę w sali Koncerlowej .We-

. .lrnotu, jett prawie zamazany. Pozatem 1i. · sele ehłopslde 11 na rzecz schronisk „Do­
iers A, umies11czona przed numerem, jel!t brego Pasterza," urządzone dzięki ini• 
odmiennej formy, niż na banknotich praw• · . cjatywie znenej i powszechnie cenione~ 
ddwy<?b, równid r-Jfry .2" na prz~dniej działaczki na polu społecznem p.. dyr. 
etronie banknotu aą trochę grubsae i umie· . Zenonowej Kon. . 
ezczone nie pośrodku medaljonów, jak w W pięknie przybranej sal~. z~roma-
prawdzlwych banknotach, lecz są bardziej dziły się pary w mełownic~ych strof ach 
ku lewe) stronie w.r.suniąte. li>wichich, na estradzie urządzona była 

- Loteria legjonów polskich. 
W dniMh od 15 do 28 stycznia 1918 r. 

odbędzie si~ w Warsiswie cillgnłenie oatat• 
nlej, rit\tej klasy łoterji legjonów r.oltkicb· 
W kła1!ie tej, które.i ciągnienie potrwa 12 
dn; - -„ ylmmwanycb 1ostanie JO tyeięcir 

-wyg:anyob na -Ogólną sumę 2 mlljonów 890 
tysfocy 6-00 marek. NajwiękBH wy11:rana w 
szo?.ęśłiwym wyJladk-u (wrałl 1 premią) wy• 
niesie imponuj!łcą sumę 300,000 marek, na­
stępne wygrane i,vynouą 200,000, 100,000, 
60,000, S-0,000, 20,00-0 marok i t. d. 

Loterja legjonów polskich jeat jedyną 
loterją krajową, która w styczniu od by wa 
ciągnienie i to ostatniej. naibogatszej klasy. 
Nie ulega w~tpH w ości, że losy loterj i leg jo· 
nowej cieszyć B1ę będą wseędzie wielkim 
pokupem, zwłaszeza. te kaAdy będzie cl1cit1ł 
popróbować fl~~aęśota w }lforwszym mie· 
siącu nowrgo roku. 

- Zapamcgl. 

M::igistrat \'fyasygnował chr.ieś Jd1skie0 

mu Townr.ystwu iłobr-oczyn11fltei 4,000 mlc. 
Jako dodłltkową aapomggę dla ·domu star„ 
eów i 600 młr. tytuł~m zapomogi dla schro­
niska od wezwaniem • n ··brE>go Pasteua•. 

- Spraw7 opałowe. 

Wyd:ilał węgłowy pny ruagistrRcie ro1-
poc.1yna w dn\u jntnejszym W;)'dawame 
k~itów na węgi.,.I na mleaiące następne. 

Jutro bi;tl14 wydawane kwity w~p;lowe 
osDbom, których 11azwiska zaczy;m}I\ się 
od lit r A. B. i C., \'I' srodę - D. i R., 
w czwal"te~ - F. i G., w piątel~ -- H. I. 
J .. w sDh<>t§ - K., \'V poDi&d:ilałek 14·iO 
- L. i Ł., we wtorek l5·go - M. N„ w 
środę 16-go - O. i P., "' czwartek l'/-go 
_.:. n., w piatek 18-go - S., w sohotę 
lO·gu -T. i U-. p-0aiedziatek 2l•gl) W. i Z. 

Dla ~rg.ady pllbliozn01ici wydział o~w:ie­
ra skład drzewa w K.irol~wie na łlacu 
8teinerta. W_ydawar.e ~dzie tam drzewo 
w uciapach, zai o-O 9~go b. 1Il, rąbane. 

C&na dr,g.ewa w ll~<liApacb· WJncisi 1 mk. 
HO f•m., rąbanega - 1 mit. 50 fen. 1a pud. 

- Z ar%ędllil abt7słyeznega 

Unąd statyił}'czny przy magb.trade 
m. Ł'ldzi roiesłał rlo stowarzyszeń i zrze­
szeń następujące -obwieszczenit: 

Do-s2ło do naszej m~domości, it wska„ 
tek pogłosek, s.zeuonycb przez ludzi nłe· 
uświadomionych lub złej woli, część lu­
dności m• Łodzi p-0wstt.:.ymuje się od v.•y­
pi?łnienla kwestionariuszy urzędu statysty­
czneg-0 rozdawanych prz.ez Komitt:t Ro1-
dti:lłu chleba i mąhi. 

Wobec powyt-szego wyjaśniamy co na­
stępuje: 

chata łowicka. 
Program rozpoczęto odśpiewaniem 

przez chór .Kwiatów polskich• pod dyr. 
p. Fotygo. 

Nast ~pnie orszak weselny odtaficzyl 
z zacięciem mazur~ polkę i t. p. Panną 
młodę byla p.anna M. W.. panem mło· 
dym-p. J. H.. pierwszym drutbą p. O., 
pozatem brały udział w tańcu następu­
jące pary: p. p. bor. Jul. Helnzel (lun.), 
Rzewuska, Greenwood, Sylwester, Pel· 
czanka, Abel i inni. Bawiono aię, st do 
śwltu. (l.) 

- „Choinka" w Stow, ff :ładlow­
cow polskich. 

X Rojno i ~warno było wczoraj pod· 
rzas tradycyjne1 .Chinki•, urządzonej w 
Slow. Handlowców polskich (Piotrkowska 
108) dl<> dzieci członków. 

Sto kiłl<adriesi:\t „milvsiń"k'':"h" zgro· 
madzilo się w ·sali balow"i na p:erwsztm 

· piętrze, w tow.arzy-siwie rodziców i opie~ 
kunów. Po środku sceny, na której od­
bywały się różne prodnkcj& artystyczne, 
ustawiono dużą choink~, przystrojoną' w 
różne kolorowe elektryczne lamp: ony. 

Zabawę rozpoczęto odśpiewaniem ko· 
lęd pod kierunkiem p. Fotygi. Następnie 
całkowity prawje progra-n wyp~łnily po­
_płsy urdolnion~j d:riatwy. 

Zabawę urozmaicały korowody i tańce 
prowadzone z życiem przez gospodarzy i 
gosrodynie. · 

Zabawę zakończyla pieśń .Bóg się ro­
dii", od~piewana rmez chór mieszany pod 
dyrekcją p. Fotygi. 

- Bepe„tuar teatru Polskiego. 
Jutro o godz. 7 i pół. włecz. po cenach 

popuła1nych G. Zapol11kiej .Jeb ezworo, 
trag&dją lud2i głupich \l a akt. 

W środę d. 9 b. m. o .godz. 7 i pół. 
wieeJ, po eenaeh popularn •• Uriel Ako-.ta•. 

1 - Odczyt ks. Graczewskiega. 
I Sprzedat biletów na odczyt ks. Cze· 
l. sława Oracuwskiego pod tyt. „Armj;1 Od· 

rodzenia Narodowego•, zapowiedziany na 

j. niedzielę da. 13 stycznia w S.ali l(oncer­
. łDwej, jlit się rozpoczęła i równie! jak 

wszystkie odayty autora • Rozwoju cha­
ra~tern•, wibud.ził 2ainferesowanie w tych 
sferach, dla których przyszłość Polski jest 
nieustanną troską. 

,,,., ,~ az:et a w pierwszym rzędzie skau­
ci o:.iojg.l płci gremjal'lie wybierają się na 
odczyt księdza Oraczt: wskiego. 

Bilety w cenie od 60 fen. na bywać 
. motna w skłal'.bie W-g-o Bogo~lawskiego, 
' al. PiotrkiJwska 100. . 

- · Od.cz.Jt ks. Mariana l'łitet;kiego 
W ni~dzielę o godz. 4 po poł. w ·sali 

. ~.esursy riem. ks. Nitecki wyglosi odczyt 
p. t • .• Re.ligja spirytystyczna a chrystja· 
nizm•. 

Urząd sktystyczny nd:il ~ 1 .r '~r prze­
pto•·adzić własnymi siiarui sp is ludności, 
jedynie ze względów materjalnych (wyso­
kie Jmszta) musiał się wyrzec tego zamia­
ru, powierzając akcję rozdawania i ściąga· 
nia ltwest;onarjuszy l{omite1owl rozdmłu % poleklego Tew. Bad"ti 11•• 
d1l.eba i mąki, j.ako :rnajdttjącemtt slę ll•i•ómi. 
w h<"?f' ~r\'d,...„foj styczr.ości z iu ćnością, Czwarte 11otied~enie naukowe polskie-
oraz posiadająctmu odpowiedni zast~p go Tow. Badań nad dzieómi odbęd~ie 111~ 
urzędników. w środę d. 9-go b. m. <> godz. 8 i pół. 

KwestJonarjusz.r, zehrane priez aaąą~ wie.er. w lokalu Tow. (D1iełna nr. 44). 
ki Ko-mitetu rozdziału chleba i mą kl, bę~ N• pOr2!1\dka dziennym re.ferał prof. W. 
ł1astępnie cał1towicie oddane du oprat<J• PisstrGwt1kieg!·: .Rysunki a razwój dzi-ecka•, 
wania ur.zętlowi statystycznemu. _ ze Stow. pal&!cioh kupc6w i prze-

D•ne stalystyc.zne s1 zbierane jedynie m1ałow~ów c:1rze&cjan. 
w .ce:u ust~le11ia Jkzby ludności i jej Pod przewodnictw.em prezeH p. Ja-
składn. na Nowosielskiego, odbyło się w ubie-

Spisy ludnośQ w całym świecie były głą sobotę wieczorem. po.słechenie a· 
i są wykonywane perjodycznie, gdyt bez n,du Sfow. polskich 'kupców i przemy· · 
śdsłyd1 da11ycb statystycznych niemoili· $łowc6w chrześcjan, na kt6rem zała-
wyro się staje prieprowadzen'ie racjonalnej twlono sprawy następujące: 
ao.spodarki społecznej, zarówno miejskiej, Przyjęto do wiadomoś:ci, te komisie 

· jak krajowej. rozpoznawcao-pojednawcza, of'gsntzują-
Scisłogć 2e1ławiet\ w pie1wszym .atdaie ca wydziel pruowy zwołuj.e w dniu 17 

zalety oo dobrej woli Judnośd, która po- b. m.. o aoaz. 8·ej wieczorem, 2ebra· 
winna uświadomić sobie d.Qnłoełe mac:R- nie, w Qe u dokonania wyboru uhltr6w 
nie spisów stal}'s,t.Yoznych i w zrozG:Ue- oraz przyjęcia opncowanego reeulami· 
n. wła&Dtgo m.teres!l Ofi>Z o'bowiqzlw nu_. kt6rym kieJ"ować aiG b~dzie komisje. 
oby.~•tdskle&o d.osi ... h. .. " _ "·-::..z~l~Jtb odpcr Pnewodniczący ·seltc}i 'kolon}alno· 
wiedzi na aJdercwanc c!o niej pyta.aja winnej, p. Adolf Trautwein, zdawał 
nyb-iro i z Zltpefoą dokł.idnością. . . ej)ł'awozdanie z clotychcza.sow.ej działał· 
.· Ł6d.f. d!L 5 sty~zilia l 918 r. nołci sekcji i oznajmił, ie w tych 

3 . 

-··, 
dniach odbędsie s1ę zeb1anile włdci..-' 
ciełl sklepów koJonJałno·winnych, celem 
wyboru zar2'ądu sekcji oraz rozwaianie 
nagromadzonych ap~aw związanych z o­
broną . własnych interesów, a · następnie 
zat:wałifik owania najpilniejszych do nal· 
szybszego załatwienia. . 

Dla asystowania na egzaminie w 
szkole ij.and l.owo·niedzielno•wieczoro• 
wej przy Stowarzyszeniu w dniu dzisiej­

. azym, delegowani Z-O$fa1i z ramienia 
, zarządu pp.: Now~sielsld i Miszewski. 

Uproszono skarbnika Stow. p. J. 
Styczyńskiego o przedstawienie na na• 
stępne posiedzenie zarządu szczegóło· 
wego sprawozdania finansowego za je· 
denaście ubiegłych miesięc)!, t. j. od 
stycznia do Ustopada r. ub. X 

- Ze z•hJzku zawado •il' eh a.z•w• 
c6• i kam2aznik6•. 

Wczoraj o godz. 4·el popół. w Jokalu 
Rady zw!ąd:ó;v i stl}wanyszeń przy ulic.y 
Po1tej nr. 11 odbyło Bi~ walne a9b·anie 

·członków. 
Puew(ldo•czyl p~ Btef1D Tomazzewsk•. 
P. Juda od czytał protokuł po przedniego 

zehr:rnia. · 
P. 'l,rąblńaki saznajomit s~hranych z 

dziahlnGścią 3&rZądu, dziełem którego było 
utworzenie oddziału w Pabjanicacb, urząd 
w1f11ł n~ swe barki przepro?.·ndz~nie akcji 
strejkowei, bJła to praea nie lada, nie U• 

zyetan-o tego, oo wymagano z ~ądsnej pod· 
wyżki, która wahała się pomifidly 55 a 60%, 
o•rzymano 40%. 

Koszty strajku wyniosły 1,038 m1'. 38 f. 
W l\ońcn dokonano wyborów nowego 

zarządu i komisji rewizyjnej. wylllk któ• 
rych będzie wi.adomym po oblicieniu gło• 
sów przez komisję akrut11acyjną. 

- Zebranie kwartalne. 
Zuząd :<1gromo.1izenia cecha ~fajl!!trów 

Krawieckich w Łodzi ZJ>.WiadaDli-a, ie kws1·• 
taloe zebranie członków odb~dzie si~ dnia 
14 styc-z.aia 11łl8 r. o gndz. 3 popoł. w Io· 
kalu Reslll'&y Rzemieślniczej pny ul. Wt" 
dzewskiej nr. 117. 

- Ze atrair aga. oohot. 
Jatro o godi. ~ popoł. ~wiczenle od· 

dzlalu IY·go, w domu rekwizytowym tegoJ 
oddzi!l.łu. 

- Pozar. 
W s.obott o gods. 3-ej popoł. wybncbł 

poiu w a re:hi\' urn R tdy związków (Pusta 
nr, 11) od pewnego ju~ czasu tliła eię be!„ 
ka, lecz nie zwracirna na to uwagi, do· 
t•iero w aobot'ł gdy płomienie ogMDQł}' 
oałe arcbwium HWe~wano II i IV oddaialJ 
Dtrazy ogniowej. 

Z powodu lt"kko palnego materjału O• 

gień rozsienył tiif} i błyskawiczo, szybko· 
śoią. po l i pół. godz., ogień umiejseowiono. 

- Zaczadzenie. 
(*> Wczoraj o godz. 10 przed polud· 

niem do mieszkania Dr. W. przy utiq 
Przejazd 30 zawezwano Pogotowie, gdzid 
5 letnia Wanda uległa zaczadzeniu. 

- Samobójstwo . 

(*) Wczoraj o godz. s„~j po południo 
w bramie domu M 28 przy ulicy Zgier· 
skiej otruła si~ mieszkanka t.ego domr. 
F. M. 

Ciało odwieziono do prosektorjum 
miejskiego. 

- łlradzież na sum• -40,000 mk. 
W ubiegłym tygodniu powrócił dłf Ło· 

dzi Abram Szte.nder, zamieszały przy ul. 
Gegielnianej 9. 

Sz. wyjechał z. rodziną z L0d.zi w 1914 
i dopiero teraz miał możnośt powrotu do 
domu, gdzie czekała go .miła" niespo· 
dzianka, a mianowicie zastał miesikanie 
doszczętnie opróżnione z kos.ztowności, U· 
brań, bielizny a nawet mebli. · 

Policja kryminalna arfsztowała słJStl\cę, 
na opiece, kktórej pozostawiony był dom 
i u której podczas rewizji znaleziono kitka 
utułc bielizny Szenderów. 
,„ Na śledztwie służ.ąca zeznała, it nie 
wie kto jest sprawcą kradziety, natomias( 
wskazała kilka osób, które ~łutszy czas 
pra~byw.aly w mjeszkaniu. 

Sl:tender oblicza straty na 40,0CO mlf. 
(*) 

- ZA6w nap•d •alauatowy. 
D goe.z. 2 i pół w nocy z piątku nn 

ubo~ u11brojeoi baed_yei wtarge~H kuc'heu.­
nem wejśclom d-0 :mieazhnfa A. EdeU:nu~· 
ma, pr1r ul. Cugielni11neJ nr. 87, i eteory· 
.zo\fa•HY .ah1żbt doatali 1i1,1 do JlOko;u A. 
Eddlba.um-. Tam smusiJi E. do wydan 11 

klucrów ed ka1y $C1liotrwałe;, t któ'r•i za· 
hali 6_,()0D rb. gotówki\ oras koeztowaotfoi 
11a 1omę lb,000 marak.. B.aadyci mieli 
twarze uci.arnione i gupeddowaU ~ikar­
llie do god"Z.. 8 po północy, łłał.rt~pnitł p<>• 
.samyką ' i drzwi na kin::,;_ i 11biegH, zabra· 
wuy kloc.se. 

W domu t_ym, jak wiadomo, w wigilj~ 
eapadati baudfci łl& młauk.all.i~ LiChlian• 
11t-aja i nlJ11i etotąco 'KalunyueT. 
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„Germania" o sytuacji. ~ 
Zblitona do osoby kanclerz a .Oerma· 

nia• w sposób dość optymistyczny oc~nia 
sytuację chwilową w rokowaniach o pokói: 

• Przesilenie nie doznało dziś - mó­
wiąc przezorn:e - tadnei?O pogorszenia. 
W odjeździe Trockiego i c11łej rosyjsk:ej 
delegacji pokorowej z Petersburga do 
Brześcia Litewskiego musimy nawet uoa· 
trywać nowy fakt o doniosłem znaczeniu. 
Pc.twierd::a on nasze pojmowanie sprawy, 
te mianowicie nie powinno okazać się 
niemotliwością znalezienie wyjścia z tru­
dności. 

Bynajmniej nie pod2ielamy rosyjskiego 
poglądu, jakoby przeniesienie rokowań na 
teren neutralny odpowiadało osi:i.gniętemu 
stanowi rokowań. Co najmniej nie widzi­
my ani pożytku, ani koni~czności takiego 
kroku. 

Wolno zrobić przypuszczenie, że ro s ja~ 
nie w Brześciu Litewskim w dniach naj· 
bł ższych, istotnie przedewszystkiem będą 
usiłowali osiągnąć porozumienie co do 
miejsca konferencji, ale, że na tern bynaJ· 
mniej nie wyczerpuje się ich dążność do 
pcrozumien a wogóle, jakkolwiek nic o t<'m 
uie powiedziano w nowej depeszy dele­
gacji. 

Wobec takiego pojmowania sytuacji 
wydaje się nam nie bez znaczenia, że 
kanclerz Rzeszy polecił dzisiaj oświadczyć 
iż jego punkt widzenia w sprawie prawa 
narodów do samodzielnego stanowieuia o 
sobie pozostaje niezmiennie tym samym 
gdyż dzięki temu oświadczeniu, jeszcze 
bardzie} pozbawione jest podstaw wszel­
kie kwestjonowanie naszego lojalnego 
sposobu myślenia. 

Nikt nie ma nic przeciw temu, ab;„ 
istniejącym r rzedstawicielstwom n a t0tl0· 
wym (na okupowanych terenace) pozosta· 
wiono decyzje co do tego, czy uważają 
się one za wyrazicieli woli narodu, oraz 
aby w razie potrzeby dać im możność 
dalszego odpowiedniego organizowania się 
lub td powiększenia swego składu· oso­
bistego. Ciała te powinny r.astępnie pc­
w1iąć uchwałę w sprawie przyszłego pra­
wnopaństwowego ukształtowania stosun­
ków na swych terytorjach. 

O A Z E T A Ł O D Z K A - 7 atye~e~ 

Potem powinoo nastąp!ć w miarę mo„ 
tności przekazywanie poszc~ególnycb ga· 
łęzi administracji, ustawodawcze zgroma­
dz~nie na.rodowe ma zająć s'~ sprawą po­
twierdzem.a. prac l u eh wał tymczasowego 
p~zedstawmelstwa narodowe!{o i t. d.j jak 
w1d~ć ztąd, cały szereg etapów w wyko· 
n~mu programu !:amodzielnego stanowie· 
ma narodów o swvch losach. 

Kwestjonować lojalność zamiarów po· 
wytszych mofe tylko kłamliwość i orze­
wrotn.ość naszych wrogów, k'órzy nie co­
fną się ~rzed żadnym środkiem, choćby 
najbardziej ni„uczciwy:n, abv tylko w za„ 
rodku st!um'ć nadzieje pokojowe wscho­
du Europy•, 

. Najwidoc:iniej chodzi tu o zarzuly, i:>· 
kie cała prasa niemiecka stawia koal:cji, 
it pr~ęz swe zakuli~owe machinacje na­
mówiła· rząd bo'szewicki do stawiania 
niewytlomaczalnych tqdań. 

O·rnę rnrzutów tvch ria'e:iv oozo!'ta· 
wić niedalekiej przyszhści, bo~iem ob'c­
nie delegacja rosyjska w BP:eściu wraz 
z Trockim prawdopodobnii:- będzie się sta­
rała umotywować swe iądania, popierając 
je okolirznością, it rokowania na neutral­
nym punkde mogą przyspieszyć · pokój 
powc ~echny. 

Ostatnie telegramv. 
Regencja w Berrnie. 

Berlin 7 stycznia. 
,,.Nórd. Allg-. Ztg. • pisze: 
.Przybędzie tu dziś Rada Regencyjna 

Polski, celem wyratenia cesarzowi podzię­
kowania za odbudowanie Polski. 

Witamy Panów R~gentów z okazji ich 
pierwszej wizyty urz~dowej w Ni~m::vch 
i życzymy im, by podołali trud nym zada~ 
niom i utrwalili dobre, trwałe i p;zyjazne 
stosunki między państwami". 

Terntin fO·dniowy upłynął. 
D, legacje państw centralnych wysłały 

do PC'tersburga pod adresem deleg~ c'i ro­
sy.si .t l 1a ręce p, Joffego deneszę, w któ· 
rei konstatu·ą, iż dziesięciodniO\vy termin 
w trakcie którego ::nocarstwa koalicji mia­
ły zgodzić "ię na rasady pokoju, i w ten 

sposób utriymana miała być siła deklara· 
cji z d. 25 grudnia upłynął. 

Pertraktacje z Ukrainą• 
Rokowania z delegatami Ukrainy trwa­

ją bez przeszkód nadal. 

Naprężenie między 
partjami. 

Przepaść mi~dzy p1trtjami większoś­
ci i mniejszości zwiększa się pod ·woły· 
wem wypad}·ów dnia. Krążą pogłoski 
w związku z tym o ustąpieniu generała 
Ludendorffa, czemu ze strony urzędo· 
wej zaprzeczają. „L„l<:alanzeiger" dono­
si, iź kanclerz przyjął cały szereg przy­
wódców partyjnych i. omawiał z niemi 
sprawy pol.tyki i położenia m.Htarnego. 
Niema powodu do niepokojów. 

"9owa Lh~yda Georgea. 
Reuter donnsi: Lloyd Ge::.rge przema· 

wiał ra zebran·u przedstawicieli przemy• 
słu. O~o treść iego wywodów: 

.Ce e woinv zostały przez rz1d rozpa~ 
trzone, a wynikiem obrad jest to, te wzię­
to ;.od uwai!ę niety\ko zdanie rza,du, lecz 
i narodu i ca!erro pań 3twa. Nie napastu­
j~my narodu nie ·L11ecldego1 j:ilc to wm11-
wlają mu jego kierownicy. Nie jest na· 
szym ce'em zniszczenie go ani podział 
tego państwa związkowego na szczepy. 
Nie kwestjonujemy w1 lkiego stanowiska 
Niemiec w świer:ie. Pragniemy odwi~ść 
Niemcy tv1 p\a11ów zabnrczych. 

Ni~ żądamv zr-niP.<-':!nia Austrji i roz­
biom Turcji. Ne iest celem n2szvm ob"-
leniC' tJ ' tr0i11 1n 111.i r< hi:rner·o N1 ,• m1-::c. O 

tym s"m ict1 Jud ·11ed1 decyduj~. 
Co d J oświadczeń hr. Czernina i je­

go formułki „bez aneksji i odszkodowań" 
odrowiadamy: zn pełnie odrestaurujcie Bel­
g \ ę i wróćcie szk::icy poczyntone w opu­
s loszaiych kr<ijach •. Nie jest to tą danie 
ko 'l tr1,, buc ii. 

Kto chce odzwyczaić się 
od palenia tytoniu, 

nieci się zgłosi do Gutzmana. 
Pier aza chf':r.eś~jańst:a lecz­
nica, Sieu\iewicza o3, pa1tt r od lC-5 

Ni 'I. 

Z teatru. 
O.riel Akosts. 

Tragedja w 5-clu aktach K. Outzkowa • 

Treści11 tragedji Gut•kow„ jest walia 
ducha o wyzwolenie z cfaeny<th ram ~y· 
dowekiej rellgji tsłmudyetycsnei. Uriel 
Akosta podj(łł takt\ walk') i padł zwyci~· 
?ony, bo .c.łowięk tak jest mocno zwll\"' 
zany ze środo"iskiem, 1 którego wyszedł 
i w l..tór_> m chce żyć, że wyrwać się z nie• 
go nie potrafi"· 

Gdy rada trzech wydała wyrok, aby 
Uriel swe działo spalił i od \"Olał pubt· 
czole błędy w nim napisane, po zatem, by 
został na progu eyongogi zdeptany przei 
tłum, godai s!ę na to wszystko A\:01ta s 
mihści dla ślepej maski i ukochanej Judyty. 

Wielkość ofL1ry przewyższyh jednał; 
mhrę i Uriel Akosta cofa się w samym 
końcu pokuty, która była zresztl} igż zby„ 
teczną, gdy~ matka w trakcie odbyW'llnia 
przezeń pokuty umarła a Judyta z poświ~· 
cenia dla ojoa wychod1f za mąż aa boga• 
tego kupoa Ben Jochaja, 

Tragedja kończy si~ w ten epoeób, le 
Judyta l'O ślubie s Jochajem truje się. a 
Uriel Akosta strzałem z pistoletu kończy · 
życie. 

Rabinat łryumfuje, gdyż uważa taki 
epilog za zwycl~shvo kościoła. •rytułow~ 
rol~ grał p. W. Nowakowski. 

Dzięki pi~knemu glosowi swemu, sile 
i szlachetnemu patosowi, stworzył on po· 
stać p~łną i tywą. Judytą była p.' Ada· 
mówna. Z pozostałych ról zasługują na 
wyróżnienie pp.: Pilarski (bardzo dobtv de 
Sylwa), Staaisławski (Ben Akjbs). Frącz· 
kowski (de Santos), oraz pp.: Tadwłn, 
Woskowski, Sachnowska i Sokolska. 

Jak dotychczas, to łódzka pubłlćz· 
ność male zdradziła zainteresowanie dla 
dramatów i tra~edji; widownia teatr•1 
Polskiego na sobotniej prem)erze św'.e 
cila pustkami. 

J. Gr. 

fAab\e tótne z 4-ch pokoi sprze<ta'ilt 
u oraz kasę ogniotrwałą. l'iotr· . 

kows'{a 189-V. 

Uctc!e się na Samouczku REU · .ERA w d '.lmu, przed szkołą. w szkole 
1 po szkole, bo 

k ten lał się iuż potrzebnym, pomocnym I u amouc ce tylccznym dla każdego, bez rót.n:cy wieku i 

O :adłem jako adwokat przy­
sięgły w Berlinie przy sąd ie nad­
ziemia1iskim 

Dr. prawa i poi. ekonomjf 

Kawiarnia i R~~taumia „Yav~f 
zdolncścl umyslowych, kto tylko chce nau­

czyć ~ię sam bc :it P' mac:7_ oa!"czyai ~l a1 zat 0 m tezp~„tnie, 
czytać, pisać ł rozmawiać po n 1em1ecku, francusk u, angielsku 
f po pot111ku b;irdzo !.1two, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosz­
tem. Albowiem, nie pot rzebuj .;c pł acić za naukę, oszczędza się znacz~ą 
sumę pieniędzy, a wycla 'el:, ::rob:ony ina Samou~ze k, zwraca . su: 
z t yGiqezny m pr•H" ea .~ . k_ażdemu posiadaczowi .tego pod_ręczmka, 
któ•y m1 z:1 to wyższą w•·' c. mż zloto. ~nżr\y t~cz_e n, z naisl rbszem 
nawet uv~ olnieniem umyslowcm. pragnący Hę u~zyc 1ednego z powy~­

Wła~Ylła\V ~2n6\an~. 
Berlin, 

O. Holzmarkts\rasae li. 
:: :; : : :::::::: :: :: : :: : :: ; : . :: ; :: ; ::: : ': :;: .. : ~ :: . :: : : : : : :: ::. :: :: : :::·::::. ·:;:: . . ' .. . : : : : . :: :::;: 

Z dniem dzisiejszym ob; ąłLm k i· row­
nictwo t'awiarni i RestauracJi „SAVOY". 

l\fając nadzieję, że Szan. Publiczność 
rac y w równej mierze, jak dotychczas za~ 
szczycać mnie swoim poparciem i względami 

pozostaję z wysokim szacunkiem 

Os l'lald Robnke. 

• ~='.ie•:m:•-=:•':•e•:•s i•ć•t •vn•a1 

Nowy program 

w Ieatr e „ ~l~~~(~M" 
Zachodnia 53. 

Dyr. Th. Junod. 

Bez oparacli rodvknlna pomoc dla n ·zustnrzo1szvch 
i nai nlebezpieczniejszvch c ierp ień pr zepuklinv. 

. Pros1ę tądać nowo wydanej broszury gratis I franko od specjailsty c. k. patent 
bandaży na przepuklinę M. FREI LICHA, Lwów, Gródecka 35, we własnym domu. 

Podz-iąkowanie. 
• W. P. M. FREILICH, c. k. uprzyw. bandażysta ~ e l wowic, 
Niniejszym usyłam Panu moja uznanie i setdeczne podziękowanie za uralo· 

wenie mi tycla. NawiedLony od lat 33 przepukliną w tak wielkim Ectopniu, U tader. 
z lekarzy operować mnie nie chciał, doshłem się przypadkowo do Pana, który mnie swą 
szczęśliwą ręką w asystencji dwóch lekarzy i swego syna wyratował z największego 
nieszczęścia, a po założeniu ml specjalnego bandaża swego wynalazku, mogkm 
drugiego dnia pójść piechotą do domu. Dlatego tet pol:!cam katdemu clerpląccm11 
na przepukll u ę, aby się operować nie dawał, tylko szukał radykalnej pomocy u Pana 
M. FREILICHA we L w o w Ie, ul. Gródecka L. 35, który jest aniołem stró.tem 
ludzkoś ci. Ks. A. J. Kosiński w Horodence koło Kołomyi•. 

Proszę adres zachować, tylko ten jeden raz sl~ ukazuje. 
Ił -~n .~ 

Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8, 

zych języ;.;ów pcza sziwłą, albo przygotować się do egpmm~ w s1.~ol~ J?~b~lcznei. 
, b do poprawienia sobie złych stopni podczas 11nui(i s7.l '. OliH~ J. a na1częsc1e1 1eszcze 
1 

0 
ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o _pomoc i ra~"i;ek do S a moncz­

fta. Szczególn!ej zaś, r.hcąc się nauczyć rozmawiać, lub czy ,ac ~s!ątkl w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno·konw ersacyJr;ą! przy pomocy 
:f;.,mouoz ~ a. Konwersacja rowiem stanowi kw:intes_enc1ę z nauki Języków nowo­
t t eh a tej nie u"zą ani w szkole, ani prvwatme z 1:rnych rodrę<'znlków. Około 
lbonÓoo 'zwolcnnikó.,; :netody nauczania Reussnera i 2,000_ jego uc! nlów . os_obistych' 
za·~ujących jut wysskie stanowiska dzięki Samouczkom Jego, daJą ręlto~mt~ ? nad· 
z~yczajnej łatwości, praktyczności i utyteczn?ści tychże Sarnouczk~w, 1stnie1ących 
do 1880 r., których ceny s1 stosunkowo niskie, np,:. fen. 15, 40, 80, mrk . 1.50, 2, 3 
t t d Swleto wyszedł z druku Samouczek Pol~ko-N1emler.J. i k11rs 1-y, XXX VII-a e d 
po· 3 ~k., kurs n cd. XVIl-a po 5 mrk., Polsko-Francuski kurs I _ed. X,Vll-a po 3 mr k. 
kurs n ed. VI-a po 8 mk. Aares autora, 2:łot~ 6 w W:irs.zaw1e, ktorywysyła I-szy. 

zeszyt próbny gr:ltas na żądanie 

p~c~ j~~'~e ~~!~m 1 

Dr. 
wyborze, po cenach przystęp- Choroby skórna, 
nych, .iak również watolin~ i zewnętrzne I włosów 
wstążki po cenach fabryczn. ZAWADZKA l,rógPiotrkows;tieJ 

Bruno Rosenberg, Przyjmui~a~~e 8od 
2s~~~ 4

- D, 

Łódź, Piotrkowska 103. 

Torf łęczycki 
do sprzedania 

-: hurtowo i detalicznie :-

Targowa 55. 

Dr. S. Lewkowicz 

Resztki manufaktmne 
25 proc. taniei; 

Cegielniana 43, 
~e11ztki nu "BL"CZKI od mrk. IO do 
BO, r a SUKNIE od mrk. 25 do 60, t<'­
we.ry na. męsKia i damskie KOSTJUMY 
i na PALTA, bawetniane towary ero.z 
balowe, żałobne I na fortuch.v. Różnit 

TRYKOTOWA bielizna i chustU. 
Cegielnlan 43, w podwórzu, czwar­

ty <'om od Piotrkowsdej. 
Uwago. S ~1<łe ceny • 

Choroby skórne I zeconetrzne Nauczycielki, ~~~::t~~y:i~~: 
wawozynle bony-pielęgniarki, ochroniar­

KonsłanłynowS !3 12 ki; ""1'kwal'fik wanyo b. rządców-agrnno­

Przyjmuje: 

Panów li Panie 
9-1 J od 6-8. od godz •• 5-6 w. 

mów i ~osp J dynle poleca ,. ierwszo• 
rzędn e ~ iuro p 11 danogic2no•r„ • 

Iz.o ~e nd scyjn Lud.iiń&k ie.i, 
Pi c trkoa·.uska 101. 

(Mieszkanie prywatne: 
Berlin W. SO. Ran kestr. 17). 

Połączyliśmy biura nasze przy 
Holzmar1.tstrasse .NQ 11 w Berlinie 
i yrzyjmuJemy sprawy przy wszyst~ 
kich sądach cywilnych i karnych i 
administracyjnych Berlina i oko­
licy. 

felik1 KouutikL 
or. prawa i poi. ekon. 

Włady~ław Wenman~. 
adwokaci pt'zysi~gil 

ADWOKAT 

A. Zie\iński 
mJeszka obecnie 

Wólczańska NQ 21. 

Akuszer a 

Zngubione dokument~. 

Prechner Florent_yna zgubiła _paszpOrt 
niemiecki, wydany w Lodzi za :ta 

2078"•/8 . 

Zgubiono HU mareh I pasz port niemle'Ckt 
M 40750, wydany w Łodzi na iml9 

Jan a. K łasa, Rozwndówska 7 _ 

Zaginął paszport niemiecki, wyaany Vf 
Łodzi na Imię Alehandra Banasiaka. 

__ ,.;;;.;. _____________________ __ 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8 


